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' .S. co,.c.nvch nog•ód dla nojlepuvch ntuk, 
spektakli i kreacji aktorskich na Broadwayu tzw. Nagród 
Tony'ego (od nazwiska ANTOINETTE PERRY) stanowi od ro­
ku 1947, kiedy to narodziły się "Tony Awards", tradycyjne ' 
święto amerykańskiego teatru i okazję do spojrzenia na 
to, co się dzieje w tym głównym ośrodku Melpomeny. 

nego angielskiego pisarza Pe­
tera Shaffera, zrealizowana 
przez wybitnego reżysera, 
równieź Anglika, Petera Hal­
la. ZdobJ l o.n nagrodę Tony'­
ego jako J "najlepszy reżyser" 
sezonu na Broadwayu. 

swój dom rodzinny parze 
dawnych przyjaciół - dzie­
dziczce fortuny miedziowej, 
aspirują c ej do sławy pieśniar_, 
skiej oraz jej mę·żowi. W 
swojej wierzchniej warstwie 
sztuka utrzymana w stylu 
Czechowa jest gorzką kome­
dią o ludziach, którzy rozmi­
nęli się ze swoimi ma1rzeniami. 
Pod nią kryje się jedak o­
krutny i drapieżny obraz tra­
gedii pokolenia ery wietnams­
ldej, dziś dobiegającego 40 
niby to urządzonego w życiu, 
a z nim nie pogodzonego. Bo-

wnętrznym bohaterów, ich o­
ceną amer)'lkańskiej hitSto.rii, 
nadaje sztuce wewnętrzne na­
pięcie. Lanford Wilson - je­
den ze współzałożycieli poza­
brodwayowskiego teatrzyku 
,.Circle", to dramaturg, który 
wyrósł poza głównym nurtem 
komercyjnego teatru. Nawet 
1eraz gdy jego sztuki są prze­
bojami na Broadwayu, mówi: 
"Wciąż nie potrafiłbym napi­
sać sztuki z góry przeznaczo­
nej dla komercyjnego teatru 
z1 jego wymaganiami i presją 
fi,-,ansową. To, ro naprawdę 

Jednocześnie jednak p'rze­
miany, jakie zaszły w tutej­
szym źyciu artystycznym w 
minionych dwudziestu latach, 
wśród nich burzliwy rozwój 
repertuarowych scen na pro­
wincji oraz rozkwit nieko­
mercjalnych teatrzyków typu 
Off oraz Off-Off Broadway, 
rozsianych po całym N owym 
Jorku, sprawiają, że jakkol­
wiek istotnie nagrody To­
ny'ego dają pogląd n.a to, co 
się dzieje w teatrze amery­
kańskim jedynie wówczas, 
gdy uzupełni się go, co czynią 
amerykańscy krytycy, anali- , 
zą sezonu na innych scenach. 
Teatrzyki pozabroadwayow­
skie stanowią bowiem wylę­
garnię talentów, teren prób­
ny dla nowych sztuk. 

,za najlepszy musi.cal zdo1był 
nagrodę spektakl "42 ulica", 
będący wznowieniem przeboju 
teatralnego z la t trzydzies­
tych, okraszo"ego nieco no­
wymi piosenkami. Nagrodę 
Tony'ego w kategorii najlep­
szego aktora otrzymał Anglik 

Po 35 nagrodach Tony'ego 

W sytuacji, gdy przygoto­
wanie spektaklu na Broadwayu 
kosztuje obecnie od 300.000 
do 1.000.000 dolarów - pro­
ducenci nie chcą ponosić ry­
zyka i prezentują jedynie 
rzeczy sprawdzone gdzie in­
dziej. Prapremier na Broad­
wayu nie ma już od lat, a 
nagrody Tony'ego stanowią 
wyraz uznania dla pozycji 
znalezionych i wystawionych 
już gdzie indziej oraz przede 
wszystkim dla walorów ich 
realizacji. To bowiem co 
utrzymuje się na Broadwayu, 
co przynosi duże zyski, mu-
si być · i jest zawsze teatralnie 
świetne, okraszone występa­
mi czołowych aktorów ame­
rykańskich i gościnnie angiel­
skich. Tym niemniej jak na­
pisał znany krytyk "New Yo11k 
Timesa" - Frank Rich: "Na­
glxldy Tony'ego prezentują je­
dynie wąski obraz amerykań­
skiego teatru, obraz pozba­
wiony niespodzianek". Nie 
ulega wątpliwości, że praw-
dziwym laboratorium dla 
amerykańskiego teatru są 
obecnie teatrzyki pozabroad­
wayowskie. 

Tegoroczne, 35 nagrody To­
ny'ego dają dobitną ilustrację 
tego stanu rzeczy. Wszystkie 
cztery pozycje zgłoszone np. 
do nagrody za najlepszą sztukę 
sezonu miały p.r·emiery poza 
Broadwayem, a tylko jedna z 
nich "5 lipca" Łanforda Wil­
sona jest dziełem amerykań­
skiego dramaturga. I ono 
miało zresztą swą prapremie­
rę w teatrzyku Off Broad­
way. Zdobywca nagrody w tej 
kategorii "Amadeusz" (sztuka 
o Mozarcie) jest utworem zna-

Jan McKellen, a za najlepszą 
aktorkę uznano również An­
gielkę Jane Lapota-ire, .rewela-
cyjną odtwórczynię Edith 
Piaff w nader niestety u­
proszczonej psychologicznie 
sztuce biogr.a:ficznej o tej 
wielkiej francuskiej piosen­
karce. 

Za najlepszą aktorkę w 
musicalu uznana została zna­
na z wielu filmów Lauren 
Bacall. Sam musical "Kobieta 
roku" jest unowoczesmoną 
wersją znanego filmu z lat 
czterdz{estych, w którym gra­
la Hepburn. 

Przyznano również nagrody 
za najlepszą scenografię, o­
prawę muzyczną i scenogra­
fi~zną, a także z.a role wspie­
rające, gdzie słusznie wyróż­
niono świetną młodą aktorkę 
~•merykailską Swoosie 
Kurtz za rolę zwariowanej 
pieśnłarki w "5 lipca". 
Biorąc pod uwagę, że ....,Ama._ 
~ został wyostawiony w 

Polsce, w gościnnej re-
żyserii Romana Polańskie-
go, chcę tutaj zatrzymać 

się na sztuce "5 lipca'' 
Warto by się nią zaintereso­
wać w Polsce, gdyż stanowi 
ona bardzo interesujący obraz 
amerykańskiej rodziny, miesz­
kającej w małym miasteczku 
na' południu. Jest to niewąt­
pliwie najlepsza sztuka ame­
rykai'lska grana w tym sezo­
nie na Broadwayu. Jej 44-letni 
autor, wspomniany już Wil­
son, zdobył Nagrodę Pulitzera 
i Nagrodę Krytyków za swój 
poprzedni utwór, dotyczący 
tej samej rodziny, pod tytu­
łem "Talley'e Folly". 

Akcja sztuki "5 lipca" to­
czy się w la tac h osiemdzie­
siątych, mówi ona o spotka­
niu po latach 'byłych absol­
wentów Berkeley z lat sześć­
dziesiątych. Bohater sztuki, 
oazbawiony nóg weteran z 
Wietnamu, pragnie sprzedać 

ie tylk 

hater sztuk! l jego siostra -
była aktywistka ruchu anty­
wojennego, a także para goś­
ci odsłaniają powoli swoje 
maski. Bohater uważa, że 
przyjaciele zawiedli go, opuś­
cili go. Jego kolega uniknął 
powolania do armii, gdyż o­
puścili Sta•ny, ale on. Kenneth, 
chłopak z małego miasteczka 
uważał za swój obowi<:Jzek 
walczyć za ojczyznę w Wiet­
namie. Dziś rozczarowany, 
zgorzkni.aly nie wierzy w nic, 
pełen jest nienawiści do s ie­
bie i innych. Kontrast między 
idylliczną scenerią prowincji 
na Poludniu a światem 

nowe w !naszym teatrze, musi 
się więc rodzić gdzie indziej". 

- I tak rzeczywiście. jest, 
Tegoroczną Nagrodę Pulitze­
ra w dziedzinie dramatu zdo­
była sztuka "Zbrodn]e serca". 
która mi·ała prapremierę w 
prowincjonaln.Yrl1 "te a trze 
aktora" w Louisv:Jle. Jej au­
torką jest Bcth Hanłey, jed­
na z wielu kobiet dramatur­
gów, które ostatnio zaznacza­
ją swą obecność w amery­
kańskim teatrze. Po Nagro­
dzie Puli tzera sztuką zainte­
resował się oczywiście Broa­
dway, gdzie ma odbyć się jej 
premiera jesienią tego roku. 

Za najlepsze nowe pozycje 
drama•turgii amerykańskiej w 
tym sezonie uważa się też 
wystawiane na prow!Jncji i 

, poza Broadwayem takie sztu­
ki jak: "The Dlviners", 24-
-letnie.go Jima Leonarda 
utwór o życiu w okresie wiel­
kiej depresji; "Album" Da­
vida Rimmera o · młodzieży 
szkolnej z lat sześćdziesią­
tych; "Amerykańskie dni" 
Stepbena Poliakoffa o źyciu 
Amerykanów rosyjskieg(} po­
chodzenia; "T•aniec na to­
rach" Davida ·Henry I-Iwan-

~EWA BONIECKA 

Fot. ARCHIWUM 

ga, Amerykanina chiilskiego 
pochodzenia, który przedsta­
wia starcia dwóch kultur i 
mentalności w cz.asie budo­
wy transamerykańskiej kolei 
w Kalifornii pod koniec XIX 
wieku. 

Za najlepszy nowy musical 
uwarża się "March of the Fal­
settos" Williama Finna, o 
którym krytycy piszą, że jest 
najwybjtn'iejszym talentem 
muzycznym od wielu, wielu 
lat. 
Listę sztuk moima by po­

więl;;szyć, panuje bowiem 
zgodna opinia krytyki, że 
obecny przyniós ł, 

zwłaszcza poza Broadwayem, 
wiele świetnych pozycji, 
świadcząc, że teatr amery­
kański wchodzi w ia12:ę kolej­
nego ro<.kwitu. Przekonać się 
będzie mogło o tym be<.poś­
rednio wielu wid·zów, którzy 
obejrzą pned~iawienia przy­
gotowane pr:;;ez ró:lJne zespo­
ły na okres Jata i prezento­
wane w l!lO tzw. leimich tea­
trach. Tradycja letuich wy­
stąpi.eń teatraLnych jes-t w 
Ameryce stara. Od XIX w ie­
ku aktorzy przemierzają la­
tem ów olbrzymi kraoj, dając 
dziesiątki przedstawień. W 
Ameryce na.<.ywa się to zja­
wisko "Teatrem słomko-wego 
kapelusza" i stanowi on<> dtZiś 
wielki biznes. Nakłady wy.no­
!zą dz•i esiątkj milio-nów dola­
rów l podobnie jak na Bro­
adwayu - ryzyko finaiDSOWe 
musi być zmniejsz0'11e do mi­
nimum. Producenci mają tu 
proste reguły: zabiegają o 
udział znanych aktorów, naj­
chętniej gwiazd telewizyj­
nych i filmowych ora'z sięga­
ją po sprawdzony repertuar. 
Ale letnie wystE:<PY stanowią 
także wielką sza,l11s ę dla mło­
dych, nieznanych jeszcze aktQ_ 
rów, którzy próbują swych 
sił w rolach drugoplanowych. 
W tym roku obok wielu kl•a­
sycZJnych musicali, obok z.na­
nych' pozycji z Broadwayu, 
zorgtmiżowany zostanie także 
wielki festiwal sztuk szekspi_ 
rawskich. Odbędzie się on w 
miejscowości Stratford i w 
je.go ramach wystąpią m.in. 
wybi\Jni aktorzy: CHristopher 
Plummer w "Henryku V" 
oraz wybitny CZia.rny aktor, 
James Earl Jones w "Otellu". 
Jak wzdycha dyrektor tego 
festiwalu - Richard Ba.der: 
,,Sztuki Szekspl.ra są tak 
kosztowne w realiza.cji, 
n i eważ wymag•ają wielu 
torów i kostiumów, musimy 
więc mieć gwiazdy aktor­
skie, by przyciągać publicz­
ność". 

Oprócz owych gwiazd, któ­
rych zaro-bki s i ęgają do 5 ty­
sięc~' dolarów tygodniowo, 
wiele ról w sztukach Szek­
spira granych będzie przez 
młodych aktorów. Muszą być 
o·ni jednak członkami Związ­
·ku Zawodowego Aktorów 
" Equity", wówcza5 k h zarob­
ki muszą wy.!1'o-sić tygodniowo 
320 dolarów. Jak widać, róż­
nice między dochodami sław 
i nowicjuszy są jak wszędzie 
ogromne. W Ame.ryce uważa­
ne to jest za rzecz naturalną. 
Konkurencja w teatrze ame­
rykańskim, tak jak w innych 
d ziedzinac h życ i a i biznesu, 
jest niezwvkle ostra. I może 
nie wychodzi to nikomu na 
złe ... 


